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Z pracowni izyologieznćj Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


O WPŁYWIE 
nerwu błędnego na serce 
przez 
Prof. Dra G. PIOTROWSKIEGO. 
(Wyjątek « rękopisu przeznaczonego dla rocznika Towarzy- 


stwa Naukowego Krakowskiego.) 


W ostatnich latach M. A. SpRiNa*) przedłożył | 
akademii Belgijskiej wypadki swych długoletnich, 
bo od roku 1888 podejmowanych poszukiwań nad 
ruchami serca. 

Wykazał SpxING w tój pracy, że w ruchach 
serca nie dosyć jest odróżnić skurcz od rozkur- | 
czu, lecz, że nadto istnieje jeszcze chwila, w któ- 
rój część mięśni serca się kurczy, ale nie w celu $ 
wypareia krwi z siebie, lecz przeciwnie, w celu | 
rozprzestrzenienia jam sercowych, w celu zatćm 


>) 


*) Mémoire (presenté le 3 novembre 1860) sur les mou- 
vements du cocur etc. w Mém. de PAcad. royale de 
Beigique. Tome XXXIII. — Wyciąg tj pracy znaj- 
duje się w Presse méd. 10. 1861. 


wciągania krwi w siebie przedskurcz (prae- 
systole). SPRING wykrył têm samém przyrząd ad- 
spiracyjny serea najgłówniejszy, za którym tak dlu- 
go sztkano. i 

SPRING rozróżnia fizyologicznie dwojakie mię- 
śnie w ścianach serea, t. j. takie, które dzialają 
w kierunku osi głównój serca, i takie, które Gzia- 
łają w kierunku prostopadłym do pierwszego. 
Czynność ` pierwszych przybliża kouiec 
serea ku zasadzie, zmniejsza zatćm jego długość, 
a że serce przezto i przy swćj sprężystości staje 
się bardzićj podobnóm do kuli, i jamy jego zbli- 
żają się do tego kształtu, pojemność kómórek ser- 
ca wzrasta. Czynność drugich mięśni jest przeci- 
wna; ściskają one kómórki w kierunku prostopa- 
dłym do pierwszego, ścieśniają światło tych kô- 
mórek, wypychają krew z nich, a równocześnie 
koniec serca obniżają i to nawet bardzić;, niź 


mięśni 


jest obniżony podczas rozkurczn — analogia tego 
zachowania się mięśni znachodzimy we wszystkich 
prawie narzędziach wydrążonych, np. w pęeherzu 
moczowym. 

Otóż według SPRINGA obydwa te rodzaje mię- 
śni serca nie kurczą się równocześnie, lecz wprzód 


się kurczą mięśnie podłużne, potóm dopiero okrą- 
żające, jeżeli wolno je odróżnić tą nazwą. Skurcz 
mięśni podłużnych, jest to ów przedskurez, przy 
którym koniec serca najbardzićj jest przybliżony 
do zasady, a przyczćm ezęstokroć można widzieć 
fałdy poprzeczne na sercu; serce się teraz napeł- 
nia krwią jak najbardzićj; teraz dopiero kur- 
czą się mięśnie okrążające, cisną na krew i wpy- 
chają ją do tętnic; przytćm koniec serca zstępuje 
na dół, a fałdy podłużne na sercu się okazują — 
następuje rozkurcz, przy którym wszystkie mię- 
śnie są wątłe; koniec serca znów nieco się pod- 
nosi, serce trochę krwi z przedsionków (przez 
serce zawsze rozumiem komórki) przybiera, ale 
jestto zawsze bardzo mała ilość, bo właściwe na 
pełnienie się serca dopiero przedskurez wywołuje. 

Tak pojmując ruchy serca, musimy i mięśniom 
brodawkowym inną czynność przypisywać, niżeśmy 
to dotąd czynili. — Kto uważa, że koniec serca 
podczas skurczu się przybliża do podstawy, ten 
musi wymagać, by się mięśnie brodawkowe pod- 
czas skurczu serca też kurczyły, bo tylko w ta- 
kim razie ścięgna łączące je z zastawkami koń- 
czystemi mogą zawsze równo być naprężone, 
wtenczas tylko zastawki mogą działać skutecznie, 
bez obawy by się nie przeginały do przedsionków. 

Kto jak SPRING uważa, że serce podczas skur- 
czu się przedłuża, ten przeciwnie będzie wymagał, 
by mięśnie brodawkowe podczas przedskurczu się 
kurczyły in macimo, a podczas skurczu się powoli 
i w miarę opadania końca serca rozkurezały, a to 
by ten sam cel osiągnąć. SPRING na sercach biją- 
cych, w których wyciął okienko, by módz widzieć 
mięśnie brodawkowe, przekonał się, że śród przed- 
skurczu serca te mięśnie tak silnie się kurezą, iż 
zupełnie nikną w ścianach serca, z których znów 
podczas skurczu powoli występują. Mięśnie bro- 
dawkowe serca zatóm pochodzą od mięśni jego 
podłużnych. 

A. FLINT jun.*) nie znając pracy SPRINGA, Wy- 
kazał, że z cieniutkićj rurki szklannćj wbitój w ser- 
ce, krew wytryskuje wtenczas, gdy koniec serca 
opada, a nie wtenczas, gdy się podnosi, co jest 
poparciem teoryi SPRINGA. 

*) Experimental Researches on Points connected with the 


Action of the Heart and with Respiration Amer. Journ. 
of med. 8. Okt. 1861. 
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— Jestem zupełnie przekonany 0 prawdziwosc! te- 
oryi SPRINGA, dowodem tego, żem w moim zarysie 
Fizyolegii ludzkićj ruchy serca według tój teoryi 
obrobił; uie tylko bowiem udało mi się zasadni- 
cze doświadczenia SPRINGA ze skutkiem odpowie- 
dnim powtórzyć, ale przyznam się, nadto wytłu- 
maczyła mi ta teorya wiele faktów wprzód zna- 
nych mi, lecz których wytłumaczyć sobie nie zdo- 
łałem. Tak n. p. przy pracy podjętćj wspólnie 
Z CzEkmAKIEM*) nad szczególikiem teoryi tamo- 
wania ruchów serca spostrzegłem nieraz, że serce 
świeżo wycięte podczas skurczu bardzo wybitnie 
układa się w fałdy podłużne, że ostateczne ruchy 
jego ograniczają się do zasady serca, mianowicie 
do miejsca, w którćm serce jest najszersze i t. d. 

Pojęcie nowe o innerwacyi serca, które roz- 
wiązać zamierzam, jest bardzo proste. Uważam 
nerwy błędne, tj. właściwie do serca dochodzące 
włókna tych nerwów jako czysto ruchowe 
w najzwyklejszóm znaczeniu tego słowa, nie przy- 
pisując im żadnych innych własności nad 
te, które wszystkim nerwom ruchu są wspólne, 
a dzielą się te nerwy z nerwem współczulnym 
pracą w ten sposób, że nerwy błędne zaopatrują 
mięśnie, które podczas przedskurczu są czynne, 
zaś nerw współczulny mięśnie czynne podczas 
skurczu serca. 

Anatomicznie wprawdzie nie znamy rozpostar- 
cia się kończyn tych nerwów w sercu, nie wiemy, 
w których warstach serca ten lub ów nerw się 
rozchodzi — wiemy tylko, że zwoiki nerwu Wsgpół- 
czulnego nie leżą powierzchownie, lecz wewnątrz 
mięśni serca — lecz nie mam tóż zamiaru opie- 
rania się na faktach anatomicznych, które tu zdo- 
bywać byłoby nie tylko rzeczą arcy mozolną, ale 
nadto dostarezałyby podstawy bardzo niepewnćj, 
ograniczę się do faktów fizyologicznych, a w in- 
ném miejscu wykazałem, że moje pojmowanie 
rzeczy nie jest w sprzeczności z żadnym z do- 
tychczas znanych faktów. 

Tam udowodniłem, że teorya ta oparta na po- 
jęciach SPRINGA o ruchach serca, może być przy- 
jętą jako hipoteza — może nawet, że powinna 


*) Ueber die Dauer und die Anzahl der Ventrikel Con- 
tractionen des ausgeschnitienen Kaninchenherzens 
Sitzungsberichte der Wiener Akademie. math. na- 
turw. Classe. Juli 1857. 


być przyjętą, jak długo nikt lepszćj nie poda, bo 
obudwom dawniejszym teoryom (teoryi tamowania 
i teoryi unużenia) fakta się sprzeciwiają. Nie chcia- 
łem jednak na tém poprzestać, chciałem pójść da- 
lej i rzeczywistość moich pomysłów doświadcze- 
niem wykazać. 

Najprostszą drogą do tego zdawało mi się być, 
wykazać, że podezas draźnienia nerwów błędnych 
serce bić ustaje w stanie przedskurczu. 

Starałem się jeszcze w r. 1864 przy pomocy 
p. Dra J. GLAsERA dopiąć tego celu przez wy- 
miary serca zatrzymanego w swoich ruchach, 
w porównaniu do rozmiarów serca rozkurezonego, 
pomimo jednak wszelkieh starań i odmian w me- 
todzie, trudności doświadczenia nie dały się prze- 
zwyciężyć i musiałem w ówczas zaniechać dal- 
szych poszukiwań. 

Dopiero w lecie 1865 roku podjąłem znów tę 
pracę, a to przy pomocy assystenta zakładu Pana 
WIDMĄNNA. Wychodziłem z innego punktu widze- 
nia, już nie badałem rozmiarów serca, ale stara- 
łem się wykazać inne zjawisko, które jako wynik 
nowćj teoryi uważać musiałem. 

Wedlug tego, com powyżćj przytoczył, mięśnie 
brodawkowe serca kurczą się podezas przedskur- 
czu serca, powinny się zatóćm kurczyć podczas 
drażnienia nerwów błędnych na szyi. Otóż tak 
rzeczywiście jest, jeżeli rozpruwszy klatkę pier- 
siową, otworzymy kómórkę sercową którąkolwiek 
cięciem podlużnóm bocznóm, by wnętrze kómórki 
zobaczyć i po zatamowaniu szybkićm krwotoku, 
nerwy błędne szyjne zwykłym sposobem prądami 
galwaniezaćmi pochodnemi draźnimy, z wszelką 
łatwościa spostrzeżemy silny tężec mięśni brodaw- 
kowych, a to najdokładnićj wtenczas, jeżeli serce 
samo przez się juź bić przestało. — Doświadcze- 
nią wszystkie robiłem na królikach. 

Przy przerwanóm drażnieniu spostrzeżemy, że 
skurcz i rozkurez mięśni brodawkowych bardziej 
nam przypomina zachowanie się mięśni gładkich 
niż prążkowanych. 

Nie wiem tóż zkąd to pochodzi, że doświad- 
czenie daleko lepićj się udaje, jeżeli wprzód już 
parę razy zatamowaliśmy ruchy serca nie nadwe- 
rężonego, drażniąc nerwy błędne, niż, jeżeli od 
razu do właściwego doświadezenia przystąpimy. 
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W przeglądzie literatury tego przedmiotu zn'ale- 
śliśmy już analogią tego spostrzeżenia. ; 

Dalszy fakt jest w stosunku do doświad czenia 
FLINTA, o któróm wspomniałem. — Pracując je- 
Szcze z p. GLASsxEM, dziwiło mnie to, ze nie mo- 
gę dostrzedz fałdów poprzecznych ną sereu pod- 
czas zatamowania jego ruchów, później dopiero 
znalazłem przyczynę tego, i fałdy bardzo wyda- 
tne dostrzegłem. FLiNr widział te fałdy, gdy rur- 
ką cienką przebił Ścianę serca, ja je chciałem 
widzieć na sercu nie nadwerężonóm, wówczas ich 
nie widziałem, natychmiast jednak wystąpiły, gdy 
ścianę serca igłą przebiłem, którą zaraz znów 
wyciągnąłem. 

Rzecz łatwa do pojęcia, gdy serce bić ustaje, 
mamy przedskurcz, dosyć silny, by uniemożebnić 
skurcz mięśni okrążających serce, lecz dążność do 
tego zostaje i mamy nacisk na krew, który się 
znów ścianom serca udziela i je wygładza i do- 
piero, gdy nacisk ten zmniejszymy, otwierając 
krwi uboczną drogę, choć bardzo małą, fałdy się 
uwydatnią. 

Tyle nowych faktów wykazałem — zdaje mi 
się, że niemi postawiłem teoryą moję wyżćj nad 
hipotezę, żem ją udowodnił, o ile tylko dowód 
w takich razach jest możebny. 

O prawdziwości faktów przytoczonych każdy 
łatwo przekonać się może — przedstawiają się 
one tak wyraźnie, że zdołałem pokazać je pod- 
czas wykładów w lecie 1865, a nie było slucha- 
cza w sali, któryby z własnego przeświadczenia 
nie był im przyznawał rzeczywistości. 


CIAŁKA 
RAINRYA czyli MIESCHERA. 
Wiadomość podana 


Dra 5. ROBIŃSKIEGO. 

Od niejakiego czasu dość żywo sprawa wło- 
śniowa porusza świat lekarski. I u nas wywołała 
ona dotychczas potrzebę dwoch rozpraw: 1) Wło- 
śnik i włośnica (Trichina et Trichiniasis), War- 
szawa 1865, napisał SEIFEMANN PIOTR; 2) o wło- 


sowcach (trichinach) przez J. LEWANDOWSKIEGO”), 
Do nich więc możemy czytelnika, pragnącego 
bliższego objaśnienia o włośniach odesłać ' Nie 
zwrócono w nich jednakże uwagi wcale na obja- 
wy w mięsie tak nieraz podobne do włośni, że 
nawet i badacza dość obeznanego z drobnowidzo- 
wóm rozpoznawaniem włośni w błąd wprowadzić 
mogą, jak tego dowiódł niemiły a rozgłośny, po 
gazetach politycznych niemieckich ` roztrząsany 
wypadek lekarza w Kwedlinburgu, który spo- 
strzegłszy i zbadawszy ciałka takie, o jakich tu 
pomówić zamyślam u świni, uznał je za włośnie 
i mięso owo z tego powodu (!) skonfiskować za- 
lecił. Objaw ten zresztą dość częsty, jak badania 
ostatnich czasów wykazują, tak, że pożyteczną 
może będzie rzeczą, zwrócić nań uwagę. „Im wię- 
cj drobnowidzowe badanie mięsa się upowszechni,* 
pisze Virchow: „tym więcój badający na wszys- 
tkie możliwe wypadki przygotowanym być musi, 
ażeby w błąd nie popaść.* Objawy, na które tu 
uwagę czytełnika zwrócić pragnę, są to tak na- 
zwane „ciałka MIESOHERA czyli RAINEYA.* Do- 
stawszy kawałek mięsa owego z Kwedliaburga, 
które dało powód do tak wielkićj, a wspomnianćj 
pomyłki, jako tóż i badawszy inne mięsa tego ro- 
dzaju, podaję wiadomość niniejszą, potwierdzoną 
także mnićj więcćj mém własnóm badaniem, a prócz 
tego opierałem się na wszystkich badaniach do- 
tychezasowych, jako to: 

Miescher, Bericht iber die Werhandlungen der naturfor- 
schenden Gesellschaft in Basel, tom V. str. 198, po- 
siedzenie z dnia 16go Marea 1842 r. „iber eigenthiim- 
liche Schłiiucha in den Muskeln einer Hausmaus.“ 

v. Hessling, Zeitschrift far wissenschaftliche Zoologie, tom 
V, 1854 r. str. 189, Do rozprawy tej dodatek v. Sie- 
bolda, tamże str. 199. 

Rainey, Philosophicał Transactions 1857 p.i114. „On the 
Structure and Developement of the Cysticercus cellu- 
losae, as found iu the Muscles of the Pig. By George 
Rainey.* 

Leuckart, Untersuchungen über Triehina spiralis. 
str. 42. 

Leuckart, Menschliche Parasiten, tom I. str. 237, 1863 r- 

Waldeyer, Centralblatt für die medicin. Wissenschaften. 
1863. Nr. 54. 

Ripping, Zcitsehrift f. rat. Med, 1864, dritte Reihe, Bnd. 
XXIO, str. 140. 


1860. 


*) Przegląd lekarski już w roku 1862 w Nrach 18 i 19 
podał znane podówczas szczegóły 0 włośniach 
i włośnicy. 
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Lieberkiihn, Sitzungsbericht der Gesellschaft naturf. Freun- 
de in Berlin vom 16ten Febr. 1564. z 


Vi.vhow, Archiv für patholog, Anatomie uuu vnysiologie. 
XXXII, str. 354. a 


I. Kühn, rozprawa w: Mittheilungen des łaudwiruuschaftn- 
cheu Tnstitut's der Universität Halle. 1865. u 
Badającemu mięso zawierające ciałka owe gołóm 
okiem, okazuje ono całkiem niemal wejrzenie mię- 
sa włośniowatego, widać w mięsie punkciki, dro- 
bniuteńkie ziareczka białawe, które wprawne już 
vko łatwićj spostrzeże, ale w każdym razie, mia- 
nowicie dopóki się dość dobrej wprawy nie nabę- 
dzie, uważnie się wpatrywać trzeba, azali ich się 
gdzie nie odkryje. Nieraz jednakże ciałka te mo- 
gą się znajdować w takiój ilości, że nadają uię- 
su nadzwyczaj bladego koloru, jak n. p. mięśnie 
myszy badanćj przez MrescHeRa w innym celu, 
właśnie przez bladość swą zwróciły na objaw ten 
uwagę jego (l. e. str. 198), a J. KÓHN także wiel- 
ce zmienione, blade mięso w niektórych razach 
u świni i u kury (Le. str. 71.) znalazł; Vircaow 
również o mięsie takióm przez ciałka swe zmie- 
nionóm wspomina. Do zbadania i rozpoznania cał- 
kowitego, potrzeba koniecznie badania drobnowi- 
dzowego. 

Pod drobuowidzem widzimy, że ciałku te okrą- 
gławe, albo mniej więcćj podługowate, z drobno- 
ziarnistćj składające się masy, leżą w środku sa- 
mychże włókien mięsnych, nie rozszerzają poczę- 
ści włókna, jak to zawsze rozszerzają włośnie, 
owszem ciałka te nie zajmują zazwyczaj całej 
przestrzeni pochewki otaczającój włókno mięsne 
(omięsnej); lecz zajmują środkową część, tak, że 
po bokach zostaje jeszeze brzeżek okazujący dość 
wyrażnie resztki prażków poprzecznych włókna 
(Fig. I). 

Jeżeli nawet ciałka te tworzą także wypukłe- 
nie włókna mięsnego, w którym są zawarte (Fig. ID), 
nie wypełniają one jednakże nigdy całego wnę- 
trza omięsnćj, ale zawsze zostaje jeszcze po bo- 
kach brzeżek, okazujący resztki prążkowania po- 
przecznego. Im większe ciałko owo, im większą 
zajmuje przestrzeń, tym mniejszy naturalnie pozo- 
staje ów brzeżek i tym mniejsze pozostałe owe 
prążki poprzeczne. Jak się zdaje, przy wypadnię- 
ciu ciałek tych z omięsnćj wypada, wyrywa się 
wraz z niemi otaczający je wspomniany prążko- 
wany brzeżek włókna mięsnego, pozostają także 
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owe brzeżne prążki i ciałko takie zdaje się po- 
siadać jakby migawki (Fig. VI). Niektórzy bada- 
cze tóż w istocie je uważają za migawki, ale zda- 
je się bjó piawdopodobniejsza rzeczą, że to tylko 
są pozostałe przy ciałkach tych owe brzegi prąż- 
kowane włókna mięsnego. z = 


iatka te są kształtu mniėj albo więcćj po- 
długowato -jajowatego. Jedne są całkiem kształtu 
jajowatego, podobne bardzo do zasklepionego wło- 
śnia, drugie znów kształtu bardzo podługowa- 
tego, przedstawiają niemal jakby przewód z obu- 
dwu stron okrągło zamknięty. O odmianie formy 
tćj podługowatćj, a cienkićj, na końcach zwężonćj 
(Fig. IV), do włośnia samego bardzo podobnej, 
wspomina KÓBN (l. e. str. 68). VIiRciow (Archiv 
XXXII, str. 353) opisuje, że chociaż nader rzad- 
ko, ale zwapnienie samychże włośni niekiedy na- 
stąpić może, jest to niejako rzeczywiste skamie- 
nienie włośnia, a w takich razach mogłaby się 
rzeczywiście zdarzyć trudność odróżnienia jedne- 
go od drugiego. 

Ciałka te RArNEYA czyli MIESCEERA zdają się 
składać z mnićj więcćj jednako drobnoziarnistćj 
massy (Fig. I i IM); niekiedy rozróżnić można de- 
likatuą osłonkę ciała i prócz tego niekiedy treść 
podzieloną na oddziały (Fig. IID). Jak KómN na- 
wet twierdzi (l. e, str. 42), to choćby z razu w isto- 
cie ciałko, jako jednolite, drobnoziarniste przed- 
stawić się tylko miało, to dostrzedz można zawsze 
przy bliższóm badaniu oddziały okrągławe albo 
wielokątne większe, a w tych znów jeszcze od- 
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działki mniejsze. Opis i figura KUHNA przypomina 
bardzo opis i figurę HEessLiNGA (l e. tabl. X. F. 7). 

Ze zgniecionego ciałka takiego występuje zna- 
czna ilość ciałek muićj więcój okrągławo - podłu- 
gowatych, kształtu grochu podługowatego czyli nėr- 
kowatego (Fig. V). MIESCHER (1. e.str. 200) twierdzi, 
że ciałka nerkowate są bardzićj rozwiniętą formą 
niż inne. Niektórzy badacze opisują, że nerkowa- 
te takie ciałeczka juź w środku całego nie zgnie- 
cionego ciałka czasami dostrzedz można. Jak do: 
piero eo wyżćj powiedziano podług KUBNA, na ciał- 
kach tych rozpoznać można okrągławe, albo wie 
lokątne większe przedziałki (Fig. III), a w tych 
znów mniejsze, które to, mniejsze mają być od- 
powiednie owym ciałeeczkom nerkowatym, chociaz 
tćj wyraźnćj formy nie okazują. Dla tego zaś tej 
formy nie okazują, że w ciałku tém we wielkićj 
nagromadzone ilości naciskają na siebie wzaje- 
mnie, a ztąd ich najrozmaitsze, po większćj czę- 
ści jednak okrągławe kształty. Dopiero po wystą- 
pieniu z ciałka przybierają najczęścićj kształt ów 
nerkowaty. Niekiedy wreszcie nie zawierają ciałka 
te ciałeczek nerkowatyeh, n. p. jeżeli niedostate- 
cznie jeszcze są rozwinięte (?), leez zawierają tyl- 
ko ziarnistą massę (VIRCHOW 1. ©. str. 359). 

W ceiałeczkach tych nerkowatych mają się tak- 
że zuajdować jąderka, jedno a czasami i dwa. 
Ciałka te nerkowate okazują tóż, jak niektórzy 
badacze twierdzą ruchy. Wspomniany ów lekarz 
Kwedlinburski, uznawszy ciałka owe KAJINEYA 
czyli MIESCHERA za włośnie i zobaczywszy na raz, 
jak otworem, na boku ciałka się znajdującym, 
zaczęły występować ciałka podługowate, verko- 
wate i dostrzegłszy w nich ruchy, maiemał, że rze- 
czywiste widział rozmnażanie się włośni i o tóm 
swóm Sspostrzeżeniu VIRCHOWOWI doniósł. 

Co do znaczenia utworów owych, natury it.d. 
najrozmaitsze się objawiały już zdania. Ciałka te 
np. uchodzą nie raz pod nazwą „psorosperniów*, 
które to utwory nasamprzód J. MüLLER (Arehiw 
jego 1841 roku str. 477), zauważał i ową Bazwę 
(Psorospermienschlttuche) im nadał, ale do tych 
wcale ich zaliczyć nie można. 

Jak wyżćj powiedziano, ciałka te wypadłe al- 
bo wyjęte z włókna mięsnego, przedstawiają nie- 
raz jakby promienie z powierzchni ich wychodzą- 
ce, przybierające calkiem pozór migawek, włosów 


it. d. (Fig. VI). Cały ten utwór nabiera przez to 
wielkiego podobieństwa do wymoczków (infuso- 
ryów) i zdaje się, jakby lada chwilę migawki te 
i całe ciałka miały się zacząć poruszać. Migawki 
te, są to prawdopodobnie, jak to także powiedzia- 
no, pozostałe przy ciałku tém prążki poprzeczne 
włókna mięsnego. Jednakże domysł ten, że to mo- 
że są pasorzyty zwierzęce, należące do wymocz- 
ków bardzo bliski. Rozważywszy jednakże i to, 
że dopóki ciałka te się we włóknach mięsnych 
znajdują, wyraźnie widać pozostałe na brzegach 
prążki włókna mięsnego, że im ciałka te większe, 
to prążki owe mniejsze, a im mniejsze ciałka, tym 
prążki większe, to przypuszczenia tego zaniechać 
trzeba, gdyż przeciwnieby być powinno, gdyby 
ciałka te były infnzoryami, im większe infuzory- 
um, tym większe powinny być migawki. 
(C. d. n.) 


O SPOSOBACH 


ogrzewania wód lekarskich na kąpiele, 
z dołączeniem 
opisu wewnętrznego urządzenia nowych łazienek 
w Krynicy. 
Skreślił 


Dr. ZIELENIEWSKI. 


I. Dzisiejsze łazienki w Krynicy zbudowane 
zostały w południowo -zachodnićj stronie tamtej- 
szego zakładu zdrojowego, u podnóża góry tak 
zwanćj źródłowój, na płaszczyźnie sztuką zdoby- 
tej, przez częściowe osuszenie w tóm miejscu 
znajdującćj się moczary, przez zebranie sąsiednićj 
góry i wyrównanie tuż przytykającego pobrzeża, 
graniczącego z łazienkami potoku. — O ile są- 
siedztwo góry tak zwanćj źródłowćj, na któ- 
rej wspaniały park się rozpościera, miłą jest dla 
łaziebnego budynku dekoracyą, o tyle pobliski po- 
tok po brzegu murem owiedziony i szeroki plac 
tegoż pobrzeża, w przyszłości klombami i gazo- 
nami kwiatowemi przyozdobić się mający, rozko- 
szą napawać będzie oko, nastręczając przy tem 
miłego spoczynku lub przechadzki osobom na ką- 
piele zdążającym. — Szeroka, bita droga około 
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główaćj frontowej części łazienek pivwadząca, łą- 
czy tenże gmach z przyległemi budynkami mie- 
szkalnemi; służąc zarazem za komunikacyą i w dal- 
sze strony, jako to: do starożytnój mieściny Mu- 
szyna, lub do skromnego Żegestowa. 

Budynek łaziebny fundamentalnie i w pięknym 
stylu wystawiony, składa się z części przodkowćj 
(front) i dwóch skrzydeł równolegle do siebie bie- 
żących, na których narożnikach i w samym środ- 
ku części przodowćj znajdują się piętrowe 4ry 
pawilony, 14 pokoi mieszkalnych i wielką salę 
towarzyską zawierające; część zaś dolna całego 
budynku mieści wyłącznie same tylko (72) pokoje 
łaziebne, z urządzeniem na wszelkie gatunki ką- 
pieli, jako to: wanienne, natryskowe, nasiadowe, 
borowinowe, parowe tudzież na kąpiele igliwiowe, 
a w razie potrzeby na kąpiele słodowe, solne lub 
sztuczne siarkowe. 

JL Z powodu bagnistćj przyrody gruntu, jaki 
pod nowe łaźnie miejscowość Krynicy, a nade- 
wszystko wzgląd na naturalny spadek wody mi- 
neralnćj ze zdroju, wybrać zniewoliła, nie zanie- 
dbano użyć w pomoe wszelkich ostrożności, aby 
nietylko grunt, ale i sam budynek w wewnętrz- 
nych jego ścianach, w jak najsuchszym otrzymać 
stanie. Jakoż nietylko wzniesiono wysoko dół sa- 
mego budynku nad poziom — nietylko urządzono 
odprowadzający zaskórne wody kanał odpływo- 
wy — ale nadto wszystkie podłogi w pokojach 
laziebnych i w kurytarzach pozostawiono bez na- 
sypki, dla utrzymania przewiewu powietrza, w ścia- 
nach zaś budynku urządzono kanalizacyą, której 
otwory po nad sufitem umieszczone, kommuniku- 
jac z otworami nad podlogą będącemi, utrzymują 
nieustanne krążenie powietrza, a oprócz tych ostro- 
żności jeszeze ostatnie warsty muru, oddzielono od 
fundamentów kilku pokładami cegieł na cemencie, 
przecinając wszelką wilgoć z fundamentów budyn- 
kowi samemu udziełać się mogącą. 

II. Kształt poziomu budynku zbliża się do li- 
tery rzymskiej U z tą odmianą, że jéj północne 
skrzydło jest najkrótsze (22 sążni wied. dług.), iż 
część frontowa najdluższa (46 sążni wied.) leży 
na zachód; trzecie zaś ramię od położenia połu- 
dniowe ma 32 sążni długości. 

Środkiem całego poziomu bieżący kurytarz 9 
stóp szeroki a 15 stóp wysoki, dzieli gmach na 


dwie równe połowy, zkąd na prawo i na lewo 
drzwi do pojedyńczych łazienek. 

W każdóm skrzydle i w środku budynku pro- 
wadzą od zewnątrz drzwi wchodowe, a wspaniałe 
oświetlenie kurytarza wielkiemi 17tu żelaznemi 
oknami w samym dachu budynku umieszczonemi, 
przepuszczając promienie słoneczne przez szyby 
kolorowane, najmilsze widoku i światła zarazem 
czyni wrażenie. — Kobierzee w kurytarzu rozpo- 
starty tłumi odgłos przechodzących. — Nie użyto 
płyt kamiennych w podłodze kurytarza lub poko- 
jów łaziebnych, bo te i stopy chodzących i powie- 
trze niepotrzebnie ochładzają. 

W środkowym pawilonie na froncie znajduje 
się murowany występ (ryzalit), mieszczący po 
bokach dwoje drzwi głównych wchodowych, któ- 
remi dostajemy się do dolnćj sali do poczekania 
dla mających się kąpać przeznaczonćj, oddzieło- 
nćj szkłannemi drzwiami od kurytarza i od kan- 
celaryi zarządu laziebnego, gdzie się zwykle ką- 
piele zamawia. Wygodne kanapy i fotele zachęca- 
ją do spoczynku, a rzut oka na spis gości ką- 
pielnych ohecnie w zakładzie bawiących, tudzież 
na belletrystyczne i polityczne świeże dzienniki, 
skraca kilkuminutowe poczekanie, zanim gościowi 
kąpiel przyrządzoną nie zostanie. 

IV. Z sali ku poczekaniu przeznaczonćj, dosta- 
jemy się do jasnego, suchego i obszernego kury- 
tarza, a ztąd na prawo i na lewo do pokojów ła- 
ziebnych, dla rozmaitego rodzaju kąpieli odpowie- 
dnio urządzonych. W pokoju łaziebnym przyjmuje 
gościa kąpielnego łaziebnik, oddając mu na usłu- 
gi za 4—5 minut zażądaną kąpiel, według ordy- 
nacyi lekarskićj i biletu na nią wydanego. — Po- 
koje łaziebne prawie wszystkie są o pojedynczych 
wannach, z wyjątkiem sześciu po dwie wanny 
mieszczących. Wielkość ich wynosi w przecięciu 
12 stóp długości, 9 stóp szerokości; wysokość 
zaś wszystkich jest jedna i ta sama, tj. 15 stóp. 
Rozmiary tego rodzaju pokojów zdawały się z do- 
świadczenia najlepiej odpowiadać celowi i prze- 
znaczeniu, z uwagi na utrzymanie dobrego powie- 
trza w łazience, z uwagi na klimat miejscowy i ze 
względu na potrzeby kąpiącego się?). Wielkie 
i wysokie łazienki są zimne, niemiłe i trudno się 
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) Durano- Farner, Dictionnaire des eaux minerał. Pa- 
ris. 2te Edit. 8vo. 773. 
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przewietrzają. Mogą one być pożądane w krajach 
gorących lub dla łaźni u wód ciepliczych (ther- 
mae), ale nie dla naszćj Krynicy, którćj średnia 
ciepłota powietrza nawet w lecie nie jest wygó- 
rowaną, a wysokie nad poziom u nas położenie 
nasuwa raczćj potrzebę opałania nieraz i w lecie 
samych łazienek. Wszystkie pokoje łaziebne są 
łagodnym kolorem pomalowane, oświetlone oknem 
6%, stóp wysokićm, a 3'/, stóp szerokiem, opa- 
trzonóm firankami; a oprócz wanny, (której opis 
poniżój) znajduje się tutaj: sofa do spoczynku, 
dwa krzesła, stoliczek, lustro, wieszadło, umywal- 
nia, nocnik, urządzenie do dzwonienia z odpowie- 
dnim na kurytarzu sygnałem, tudzież wieszadełko 
na zegarek niedaleko wanny umieszczone. Pod- 
kładów (dywaników) pod nogi, jak również bie- 
lizny kąpielnćj wcale tu nie zbywa, do ogrzania 
którćój służą właściwe wygrzewacze. Dokładne 
oznaczenie ciepłoty każdćj pojedynczćj kąpieli, 
jest najsurowićj zaleconym obowiązkiem łaziebnika. 
W całym gmachu łazienkowym i w pojedyn- 
czych jego pokojach powietrze jest czyste i zdro- 
we. Łazienki same przewietrzane są za pomocą 
ciągle otworem stojących wentylacyjnych kanałów, 
tudzież przez otwieranie po każdćj kąpieli dwu 
skrzydeł okiennych. Nigdzie tu nie ma powodu 
do szkodliwych zdrowiu przeciągów, a chociaż 
kąpiele w całym zakładzie parą się ogrzewają, 
nigdzie nie czuć ani nie widać jej wyziewów, bo 
ją rozprowadzają urządzone dla nićj rury w zam- 
kniętych kanałach, które skroploną parę wraz 
z użytą wodą kąpielną do pobliskiego potoku od- 
prowadzają. (D. e. n.) 
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WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH. 


BoucHARDAT: O rozmachaniu (de Ventrainement) czyli 
natężonych ruchach w leczeniu moczówki (Diabetes). 
Nie dawno (Annuaire de therapeutique. 1865), 

uczony professor szkoły lekarskićj zachwalał w spo- 

sób szczególny pożytek ruchów natężonych w le- 
czeniu moczówki. Jeżeli, powiada, ćwiczenia pod 


Dr. Genta, Langenschwalbach. Mit 9 Steintaf. und 2 
Stahlstich. 1862. gr. 8. XI. 236. 

Dr. Haucx, Die Heilquellen und Kurorte Deutschlands. 
Leipzig. 1865. — Zobacz opisy zakładów wód żele- 
zistych — str. 36, 41, 49, 202, 223, 229, i t. d. 

Dr. Verwer, Handbuch d. Heilquelleniehre. Berlin. 1845. 
2te Auflage. Balneotechnik. Bnd. I. 583. 


gołóm niebem nie wystarczają we wszystkich ra 
zach do usunienia cukru z moczu, to przynajmnićj 
zmniejszają znacznie stosunkową jego ilość. 

P. BOUCHARDAT zaleca mężczyznom polowanie, 
szermierstwo (escrimie), gimnastykę, gry bilardo- 
we i t. p., zgoła wszystkie zabawy ruchowe, nie 
pomijając robót ręcznych, jak: pilowania, rozłupy- 
wania drew, orki it. d. — Kobietom przepisuje 
prace gospodarskie, głównie wymagające ruchu 
nóg raczćj, aniżeli stawania bez chodu. = = = 
n- Gimnastyka przedewszystkiem zasługuje na 
pierwszeństwo, lecz potrzeba pewnych ostrożności. 
Po godzinnóm trwaniu ćwiczeń, gdy ciało prze- 
mokło od potu, potrzeba zmienić flanelowe okry- 
cie, obmyć się żywo chustą maczauą w zimnój 
wodzie, potem nacierać się grubemi chustami, na- 
koniec ugniatać się (se masser) celem wywołania 
oddziaływania zupełnego, ktore utrzymywać nale- 
ży przechadzką najmnićj przez kwadrans, podczas 
gdy ciało jest osłonięte dobrą odzieżą welnianą. 
- Każdy według własnego zwyczaju, może uży- 
wać różnych ćwiczeń gimnastycznych naprzemian 
ze zwykłemi swemi zatrudnieniami. Dzięki temu 
sposobowi leczenia, połączonemu z żywnością ści- 
śle przepisaną, p. BOUcHARDATOWI udało się wy- 
leczyć całkowicie wielu eborych. 

Po (Gaz. d. hóp. 1866. N. 6.) 


„Hmrz. Śluzotok oskrzelowy wyleczony kopaiwą. 

Zdarzenie następujące okazuje, jak użycie le- 
ków terpentynowych, a w szezególności kopaiwy 
przydać się może w leczeniu zbytnich wydzielin 
biernych oskrzeli. 

Chory około 50 lat mający, uwzymany dobrze, 
dotknięty od lat kilku kasziem z wykrztuszaniem 
obfitóm, dostaje się na oddział professora HIRTZA 
w Sztrasburgu. Za przyjęciem stwierdzono kaszel 
ciężki z wykrztuszaniem tak obfitóm, iż dochodzi 
niemai litra (kwarty). Jest to ciecz jasna, przej- 
źrzoczysta, nie pienista, iekko ciągnąca się i osa- 
dzająca na dnie naczynia szklanego pył pilśniasty 
(tomenteuse), biaty, złożony z kulek śluzowych 
i szezątków przyblonka. Rozbiór chemiczny wy- 
krywa w nim tylko nieco śluzu i wielo wody 
a brak zupełny siarko-sinku, dowód oczewisty, że 
to nie jest ślina z ust, jakby to pozór jej wska- 
zywać się zdawał. Zresztą twór ten wydobywa 
się tylko wykrztuszaniem. Przysłuchiwanie wykry- 
wa jedynie nieco rzężenia oskrzelowego dość roz- 
postarteżo po płucach bez wszelkićj mnćj oznaki 
jakiegoś zboczenia. Jest to nieżyt wozgrzywny 
(Catarrhus pituitosus) dawniejszych, czyli ślnzotok 
(phlegmorrhagie) LAENNEKA. 

Zadawano balsam kopaiwy w torebkach po 4 
grammy (blisko 55 gran) dziennie. Od trzeciego 
dnia ilość cieczy się zmniejsza, bez zmiany jako- 
ści. Po 10ciu dniach leczenia wykrztuszanie woz- 
grzywne ograniczyło się do kilku łyżek, a zawsze 
podobne do wydzieliny pierwotnej. Chory uczuł 
ulgę znączną; kaszel znikł prawie, równie jak pe- 
wien stopień zwykłej ciężkości. 
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Dodać potrzeba, ze względu na wskazaniu, że 
w tym przypadku nie było żadnćj oznaki zdra- 
żnienia. , (Gaz. d. hóp. 1866. N. 5.) 
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Założenie apteki w Ulanowie. 
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C. k Urząd powiatowy rozpisał konkurs na założenie 
nowćj apteki w Ulanowie. Podania wnieść można po dzień 
15g0 marca r. b. do wspomnianego Urzędu powiatowego. 


KORRESPONDENCYA REDAKCYI. 


*Wny Dr. Ch... 
piesimy o wiadomość obiecaną i o nieco cierpliwości. 


we Lwowie. Otrzymaliśmy oba pisma, 


WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE. 


NAJNOWSZE DZIEŁO LEKARSKIE POLSKIE. 

Pamiętnik towarzystwa lekarskiego WarsaawW- 
skiego, wydawany za upoważnieniem Rzadu, pod redakcyą 
główną Dra Stanisława Janikowskiego, ze współdziała- 
niem Drów Baranowskiego, Floyera, Kvnitza, Ko- 
sińskiego i Szokalskiego. s 

Serya IV. Tom VIII. Zeszyt 5 i 6 (listopad i grudzień), 
Ogólnege zbioru Tom LIV, wyszedł z druku i zawiera: 

I. Rozprawy i pisma własne. 
Rogowicz. Rozdarcie gwałtowne sklepienia pochwowego. 
Minkiewicz. Porównaweze badania rozmaitych operacyj 
zalecanych przeciw żylakom (varices). — Malez (Mieczy- 
sław). Cholera, jćj istota i leczenie. — Janikowski (Sta- 
nislaw). Materyały do dziejów hygieny i policyi lekarskićj 
w Polsce. i ) 

IL. Wiadomości zakrajowe. 

HI. Czynności Towarzystwa lekarskiego Warszawskiego. 
Posiedzenie ogólne. Posiedzienie oddziałowe. . 


Powyższe dzieło nabyć można w Księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie. 


POPOWO 


Qmyłki w Przeglądzie. 


Nr. strona: przedziałka: wiersz: zamiast: czytaj : 

2a 79 Ri 16 przyaznić przyczynić- 
z z 2 23 ı Bodin Berlin. 
10 1 36 wyrostkiem  wzgórkiem. 
ptaki = 7 dużćj (opuść.) 
zka 2 EL uśmierzając _ uśmierzająco. 
3 118 l 45  Manatschrift  Monatschrift. 
4 128 » 21 utworami otworami. 
6 41 Ba 9 dłuższy dłuższa, 

7T 49 U 20 odnośny ukośny. 
ike: 2 2 poprzeczne poprzeczny. 


